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Od wydawnictwa.
Przypominając, iż czas odnowić przedpłatę na ostatni 

kwartał bieżącego roku, zwracamy się do naszych prenumeratorów i 
przyjaciół z prośbą o jednai e nam jak najliczniejszego zastępu abo­
nentów, tym bowiem sposobem znakomicie ułatwioną nam zostanie 
możność dokonania reszty ulepszeń i reform, któreby pismo nasze 
postawiły w najpierwszym rzędzie najlepiej redagowanych i najszyb­
ciej informowanych dzienników politycznych.

Rozliczne artykuły w kwestyach politycznych, ekonomicznych 
i społecznych, sporo rozwinięty dział korespondencyj z kraju i 
z zagranicy, doborowe fejletony powieściowe, naukowe i z dziedziny 
literatury, mnogość telegramów nie tylko politycznych ale i ekonomi­
cznych i kronikarskich —  stwierdzają, iż nie żałujemy ani pracy, ani 
nakładu, aby Gaz. Nar. uczynić jak najpoczytniejszem i jak najszyb­
ciej poinformowanem pismem.

Nie zapominamy także, że gazeta powinna być tak redagowaną, 
aby obok ideałów, którym służy, przynosiła jak największą praktyczną 
korzyść czytelnikom. Pragnąc też, aby każdemu z naszych abonentów 
wydatek na prenumeratę Gaz. Nar. zwrócił się z sowitą nadwyżką 
korzyści, jakie osiągnie za pomocą szybkich, pewnych i wyczerpują­
cych informacyj — zajmujemy się gorliwie i obszernie sprawami rol- 
niczemi, handlowemi i przemysłowemi, starając się, aby tak rolnik, 
jak i przemysłowiec czy handlujący znalazł w Gazecie wszystko, 
co mu może być pożytecznem i dla jego interesów korzystnem.

Obok pożytecznego, nie zapominamy i o przyjemnem tj. dziale 
fejletonowym, drukując zazwyczaj równocześnie w fejletonie na pierw­
szej i trzeciej stronicy Gazety d w i e  p o w i e ś c i e .  Obecnie roz­
poczęliśmy powieść oryginalną, polską, Berdysza p. n. „Andrej". Z po­
czątkiem października pomieścimy nowelę Łady p. n. „ K r a - K r a "  — 
poczem kolejno pójdą powieści Hajoty, a następnie Anatola Krzy­
żanowskiego. Równocześnie zaś począwszy od nowego kwartału dru­
kować będziemy na trzeciej stronicy Gazety obszerniejszą a nie­
zwykle zajmującą współczesną pow esc w przekładzie z niemieckiego, 
pod napisem ,,Lena“.

Prenumerata na „Gaz. Nar.“ wynosi
wraz z przesyłką pocztową:

kwartalnie 6 zł. — miesięcznie 2 zł.
Pieniądze przesyłać najlepiej za pomocą przekazów pocztowych 

pod adresem: „Administracya Gazety Narodowej we Lwowie".

Czy nie szyderstwo?
Lwów d. 28 września.

Pod przewodem cesarza Franciszka 
Józefa i w obecności dwóoh królów 
(księoia bułgarskiego nie zaproszono) 
został wozoraj k a n a ł  na  p o r o h a c h  
D u n a j u  otwarty dla małych i śre- 
dnioh statków; wielkie i nadal będą 
m ogły od morza i Gałacu dotrzeć ty l­
ko do tego punktu. Teohnika się szozy- 
01 tern dziełem; W ęgrzy tak się niem 
ohlubią, że aż millenium swoje niem 
wobec świata iluminują, pomimo że 
byli zaoiętymi, jak  niegdyś Turcya, 
przeciwnikami regulacyi Żelaznej Bra­
my, ohociftż już Szechenyi nalegał na 
regulaoyę, aby otwarła się brama na 
Wschód. Pysznią się W ęgrzy, a jednak 
oświadozali, że do tego, traktatem ber­
lińskim na Ai_jtru-Węgry włożonego, 
a z położenia Węgrom przypadającego 
dzieła, dopóty się nie wezmą, dopóki 
Austrya nie zbuduje kolei vorarlber- 
skiej, którą dostawiałoby się wino, 
bydło i zboże węgierskie prostą drogą 
do Szwajcaryi. Austrya powolna Wę­
grom, spełniła ten warunek, ale Wę 
grzy długo się karmili dogodnośoiami 
kolei yorarlberskiej, zanim chcąc nie 
ohcąc do regulacyi Żelaznej Bramy 
przystąpili. Zwlekali z tern, obawiając 
się konkurencyi zboża rosyjskiego i 
rumuńskiego w Austryi i na targach 
Zachodu, tak samo jak nie chcieli ure­
gulować Dunaju na granicy austrye 
oko-węgierskiej pod Gónyi, obawiając 
się zalewu przez przemysł austryaoki.

Jaka korzyśó z tego dzieła dla Au­
stryi i W ęgier? Na to pytanie trudno 
odpowiedzieć coś pewnego. Odzywają 
się głosy bardzo źle wróżące, zwła- 
szoza z Austryi. Ale posłuchajmy, w 
jaki sposób berlińska Vossische Złg. 
ooenia kulturne i ekonomiozne zna- 
czenie otwarcia Żelaznej Bramy: „Jest 
to d z id o  kulturne, ale jest to oraz 
ozyn, który świetnie świadczy o b e z ­
i n t e r e s o w n o ś c i  Austro-Węgier. — 
Wolna żegluga na Dunaju dogodź - 
tym wszystkim państwom, które od 
konkurenoyi od Żelaznej Bramy w g ó ­
rę Dunaju d o t y o h c z a s  w y k l u c z o ­
n e  b y ł y ,  ponieważ tam żegluga au- 
stro-węgierska prawie monopol posia­
dała; odtąd Austro-W ęgry będą miały 
z s i l n ą  k o n b u r e n o y ą  do walcze­
nia. Co jednakowoż monarchii austro* 
węgierskiej nie przeszkodziło z ocho­
tą zabrać się do dzieła. Roboty szły 
pod panowaniem monarchy, którego 
przodkowie długo nosili koronę oe- 
sarstwa rzymsko-niemieckiego*.

Dziennik ten, mająoy śoisłe stosun­
ki z  przemysłem i kupieotwem niemie-

okiem, otwarcie tedy wypowiada, jaką 
to gratką dla Niemiec właśnie jest o- 
twarc e całego Dunaju. Jeżeli przyjdzie 
do skutku budowa kanałów Dunaj- 
Odra, Dunaj-Łaba, to Niemcy, mając 
już doskonałą sieć kanałową u siebie, 
mogą, przy swojej rzutnośoi i bez­
względności zabić handel i przemysł 
austro-węgierski w znacznej części, o 
ile spławny całkiem Dunaj możność ku 
temu podaje. Chwalenie Austro-Węgier 
za grzeczność, bo za „bezinteresowność" 
w sprawach ekonomicznych i handlo­
wych, wygląda na straszno szyderstwo. 
Podobno nie drogą bezinteresowności 
Niemcy w rzędzie handlowych państw 
morskich z czwartego miejsca posunęły 
się ne drugie i prześcignąwszy Stany 
Zjednoczone i Francyę, dzisiaj towa­
rami swemi i furmanką okrętową w 
samejże Anglii nawet robią konkuren 
oyę Anglikom. Wszelako może konku- 
rencya obudzi austryaoki świat han­
dlowy z grzesznej, zabójczej gnuśności 1

Uczniowie Malthusa.
Niezwykłem było przeznaczenie 

Malthusa. Nie ma ekonomisty, którego 
nazwisko byłoby więcej dyskredyto­
wane, a zasady szerzej stosowane w 
praktyce. Jego uczniowie wyrzekają 
się go, rozpowszechniając jednocześnie 
jego  zasady.

Można bez trudnośsi wytłómaczyć 
sobie wrzawę, wywołaną uczynionem 
przez niego odkryciem. Najłatwiej 
zwrócić uwagę, nadając jakiemuś pa­
radoksowi jaskrawy wygląd formuły 
algebraicznej. Nad wymownijjszemi w y­
roczniami są te, które przed oozami 
profanów palą sztuczne ognie cyfr. 
W myśl prawa, głoszonego przez sła­
wnego ekonomistę angielskiego, lu­
dność danego kraju wzrasta w sto* 
sunku geometrycznym, podczas gdy w 
tymże ozasie środki pożywienia, ja ­
kich ów kraj dostarczyć może, wzra­
stają tylko w  stosunku arytmety­
cznym.

Liczbę mieszkańców n. p. bedą ko­
lejno wyobrażały cy fry : 2, 4, 8 , 16, 
32 i t. d., w tymże czasie liczbę kilo 
gramów żywności, których ziemia do­
starczyć może, reprezentować będą 
oy fry : 2, 4, 6, 8 , 10 etc. Inne ai słc
wy, przypuszczając, iż ludność lanego 
kraju powiększa się dwa razy w cią­
gu lat dwudziestu pięciu, terytoryum, 
liczące obeonie dwa miljony miesz’ ań- 
oów i dostarczające im dwu miljar- 
dów kilogramów żywności, posiadało­
by po upływie stuleci.. 32 miljonów

mieszkańców, lecz me m ogłoby do­
starczyć im więcej, niż dziesięciu mil- 
jardów  kilogramów żywnośoi. W sku­
tek tego łatwo byłoby obliczyć, kiedy 
ludność, nieustannie wzrastając li­
czebnie, byłaby skazaną na śmierć 
głodową.

Niepodobna sobie wyobrazić, ja l ie 
straszne następstwa m ogłoby sprowa­
dzić to prawo, wylęgłe w mózgu Mal­
thusa. Wiadomo, że od początku wi< * 
ku ludność Stanów Zjednoczonych 
podwaja się co lat dwadzieścia pięć. 
We dług obliczeń p. Ryszarda Elyego, 
profesora ekonomii politycznej uni­
wersytetu Hopkinsa w Baltim ore, 
który, przeszedłszy na katolicyzm, 
wstąpił do zakonu Jezuitów pod imie­
niem. Ojca Clarka, gdyby taki wzrost 
ludności trwał jeszcze 21/.  stulecia, 
Stany Zjednoczone po upływie tego 
czasu liczyłyby sześćdziesiąt milif r- 
dów mieszkańców, t. j. cyfrę cztery 
razy wyższą od oyfry oałej ludności 
obeonie żyjącej na kuli ziemskiej.

Przepowiednie innego ekonomisty 
amerykańskiego Marshalla, są jeszcze 
straszniejsze. Przypuśćmy — mówi on
— iż w chwili obecnej egzystuje na 
kuli ziemskiej tylko jeden człowiek: 
przynuśćmy z drugiej strony nawet, 
iż oyfra ludności podwaja się nie oo 
lat 25 lecz 50. Czy wiecie, ile będzie 
mieszkańców na powierzchni ziemi po 
upływie 3.000 lat? Trzeba się wyrzec 
wyrażenia słowami lub cyframi liczby 
tak olbrzymiej, iż wyobraźnia ludzka 
nie jest w stanie je j zmierzyć.

Według obliczeń uczonego ekono­
misty, po upływie trzech tyeięcy lat 
na kuli ziemskiej byłoby tyie ludzi, 
iż możnaby całą powierzchnię nietyl- 
ko ziem ale i mórz okryć mrowiskiem 
ludzkiem tak gęsto, iż nowoprzyby- 
wający nie mieliby gdzie postawić no­
gi i musieliby stawać na pleoach 
swych poprzedników. Tym sposobem 
utworzyli 3y  się kolumna do wysoko­
ści 800 postaci ludzkich.

Malthus, przestraszony sam następ­
stwami prawa stosunku geometryczne­
go, przez siebie wynalezionego, dare­
mnie silił się na wynalezienie sposo­
bu praktycznego zażegnania zguby, 
grożącej rodzajowi ludzkiemu po u- 
pływie dwóch lub trzech tysięcy lat. 
Jedyny środek, wynaleziony przez 
niego w celu powstrzymania zbyt 
szybkiego wzrostu ludności, ograni­
czył się na zabronieniu związków mał 
żeńskich w zbyt młodym wieku i za­
kazie żenienia się tym młodym lu­
dziom, którzy nie posiadają dostate­
cznych środków materyalnych na u- 
trzymanie rodziny.

Rady ekonomisty angielskiego, da 
wane w tej formie, nie miały w sobie 
nic nierozsądnego, lecz nie mogły za- 
pobiedz szybkiemu mnożeniu się ro 
dzaju ludzkiego; ra czc  sprzyjają one 
szybkiemu wzrostowi ludności, gdyż 
śmiertelność pomiędzy noworodkami 
bywa często skutkiem zbyt młodego 
wieku rodziców lub wielkiej ich nę­
dzy.

Tymczasem zapamiętali wielbiciele 
Malthusa, zamiast poprzestać na środ­
kach zaradczych więcej niż wątpliwej 
wai tości, sadził' ,ż najlepszym sposo­
bem ograniczenia wzrostu ludności jest 
zmniejszenie liczby dzieci. Udało się 
im to tak dobrze, iż obi' zenia eko­
nomisty Marshala możnaby odwrócić 
w ten sposób, by z ich pomocą d o ­
ciec, za ile lat Francya, w której lu­
dność przesiała się zwiększać, stanie 
się pustynią.

Zresztą nietylko we Francyi w y­
niki doktryny Malthusa czymą spusto­
szenia. North American Reviev donosi, 
iż wielki ekonomista angielsk: posia­
da sporo zwolenników i w Nowym 
Ś wiecie. Pytano pewnego nowojor­
skiego miliardera, dlaczego życzył so­
bie, by jego syn poślubił Niemkę za­
miast Amerykanki. „Ponieważ ohc.ał- 
bym mieć więcej niż jednego wnuka"
—  odparł miliardei.

Zresztą ten prąd nie występuje j e ­
szcze zbyt wyraźnie w wyższych kla­
sach społeczeństwa z tamtej strony o- 
ceanu Atlantyckiego. Dotknięte są nim 
przeważnie stare rodziny w kraju, 
zwanym niegdyś Nową Anglią. Należy 
jednak dodać, iż teorye następców 
Malthusa rozprzestrzeniają się z prze­
rażającą szybkością. Dodajmy tn. iż 
ohociaż potomkowie pierwszyoh kolo­
nistów, którzy osiedli a się niegdyś 
na Drzegach „Fleur-de-Mai". stają się 
coraz rzadsi, miejsca przez nich opró­
żniane zajmują imigranci, przybywa­
jący tłumnie.

*JeEUin z byłych profesorów uniwer­
sytetu oksfordzkiego zbierał niedaw no 
w piśmie iforth American Review zase 
dy Malthusa r je g o  naśladowców.

Przeciwko prawn, opartemu na sto­
sunku geometrycznym i arytmety­
cznym, profesor oksfo^dzk, występuje 
uzbrojony całymi szótegam cyfr, po- 
czerpniętyoh z dokumentów urzędo­
wych i dowodami, sdobytym i własną 
ob^erwacyą. !

„Jeżeli rzucimy okiem — pisze — 
na mapę, przedstawiającą gęstość za­
ludnienia w rozmaitych krajach Eu- 
ropy, przekonamy się, że Belgia zaj­
muje pierwsze miejsce. W kraju tym 
na kilc^netrze kwadratowym żyje 207 
mieszkań, ów, podczas gdy w Anglii 
na tej samej przestrzeni żyje 187 mie­
szkańców, w Niemczech 87, a we 
Francyi 72. Gdyby nieustanny wzrost 
ludności miał być przyczyną ruiny, 
Belgia powinnaby być najbiedniejszym 
narodem w świacie; tymczasem prze­
ciwnie, nie ma kraju bogat szego i bar­
dziej kwitnącego od niej. Tymczasem 
w Irlandyi, której ludność zmniej 
szyła się o połowę, bieda daje s:ą we 
znaki tak, jak  r ig d z :e w Europie.

Zdaniem ojca Clarke’a, w krajach 
najbardziej zaludnionych ludziom przy 
dobrych chęciach najłatwiej znaleść u- 
trzymanie.

„Większą część mego życia prze- 
mieszkałem w Londynie i w innych 
wielkich ogniskach przemysłowych — 
pisze ojciec Clark — i jestem prze­
konany, iż niiiomu nigdzie miejsca nie 
braknie. Mężczyzna lub kobieta, jeżeli 
nie są zupełnie nieudolni dc jakiej 
kolwiek roboty i którzy mają tyle 
rozsądku, by poświęcić się jedn«mu 
zajęciu, a nie zmieniać go podług fan- 
tazyi, nie pozostają nigdy długo bez 
pracy. W o Kręgach przemysłowych 
Anglii i Sztocyi często braknie rąk do 
roboty. Dzieci zaczynają pracować, 
gay tylko dojdą do wieku, w którym 
prawo pracować im pozwrala, a rodzioe 
tyle mają do roboty, iż nieraz ulegają 
pokusie i posyłają dzieci do fabryki 
zamiast do szkoły. Rodzina, w której 
jest znaczna liczba dorastających chłop­
ców i dziewcząt-., zarabia tyle, iż może 
żyć wygodnis, a nawet zbytkownie, 
jeżeli na turalnie nie rujnuje dobrobytu 
zamiłowanie w alkoholu.

„Wszysoy, co znają dokładnie ży ­
cie robotnika w Manczesterze, Dun­
kierce, Glasgowie i innych miastach 
przemysłowych, wiedzą dobrze, iż nie 
braknie mu pieniędzy i że nędza, cho­
roby, włóczęgostwo nie są wynikam; 
przeludnienia, lecz pijaństwa. Nie by ­
łoby na zismi jodnego miasta, z któ- 
regoby nędzy niejwypędzono, gdyby 
można było poskromić namiętność do 
alkoholu".

Ojciec Clark nie zajrzał jednak 
do W łoch! Teza, której broni, wydaje 
się zupełnie słuszną odnośnie do An­
glii, Belgii i Stanów Zjednoczonych. 
vV tych krajach uprzywilejowanych 
szybki wzrost ludności nietylko nie 
przyczynił się do ruiny, lecz stawał 
się nowem źródłem bogactwa. Zdaje 
się nie ulegać wątpi iwości, iż zarówno 
w Manczesterze, jak w Antwerpii i 
New-Yorku, nie najliczniejsze rodziny 
są najbiedniej szemi lecz te, których 
ojcowie wydają w szynkach pieniądze 
przeznaczone na utrzymanie dzieci, 
ale czyż istotnie liczr włóczęgowie 
tułający się po ulicach Rzymu i Nea­
polu, rekrutują się tylko z pośrod nie­
poprawnych pijak w ? Włosi są naj­
wstrzemięźliwszym narodem w Euro 
pie. Nie zużywają na rok więce^ niż 
200.000 hektolitrów alkoholu. Trzeba 
przyznać, iż cyfra ta przynosi zaszczyt 
narodowi liczącemu trzydzieści m ilio­
nów. Położenie zarówno na północy, 
jak i na południu półwyspu Apen i  
skiego zadaje kłam doktrynom ojca 
Ciarkę. We Włoszech alkoholizm jest 
prawie nieznany, a jednak nie ma na 
świecie nędzy większej niż po mia­
stach i wsiach włoskich. Dlaczego 
wzrost ludności daje pomyślność An­
glii, Belgii i Stanom Zjednoczonym., a 
zupełnie przeoiwny wywiera wpływ 
na półwysep Apeniński? Dla tego, że 
w krajach, których bogatwo sławi o j­
ciec Clarka, ciężary publiczne są nic 
nieznaczące w porównaniu z ryfrą 
dochodów, którymi naród rozporządza, 
tvmczasem we Włoszech większa 
część dochodu, płynącego z kapita.ów, 
przemysłu lub z pracy, obracaną jest 
na wydatki państw iwe. Nędza przez 
niewiele lat poczyniła straszne spu­
stoszenia na półwyspie Apenińskim, 
bo ojcowie rodzin upadając pod cięża­
rem podatków w najrozmaitszej for­
mie, nie są w stanie jednocześnie u- 
trzymywac swych dzieci i zaspokajać 
wymagań skarbu.

z góry na owoc jego artystycznego natchnie­
nia. Pan Bóg daje natchnienie artystom, 
więc co Pan Bóg da! Ale Chapu umarł nie 
dokonawszy dzieła. Więc w mig znowu do 
Rodińa. Tu sprawa utknęła. Rodin podjął 
się wykończyć posąg w przeciągu lat dwóch; 
minęło obecnie lat sześó i dotąd nic me wi­
dać, ani nawet początku końca Rodin pra­
cuje, zab.ja się nawet pracą, tworzy dzie­
siątki makiet, ale tłucze je także dziesiąt­
kami. Gdy go przyciśnięto, nalegając na wy 
płacony mu zadatek dziesięciu tysięcy fran­
ków, zwrócił dziesięć tysięcy franków i stłukł 
jedne więcej makietę. Stąd niezadowolenie i 
spór między wielbicielami pisarza a wielbi­
cielami rzeźbiarza. Osobiście w sporach te­
go rodzaju gotów jestem zawsze przyznać 
słuszność rzeźbiarzowi. Rodin przypomina 
mi wprawdzie trochę tego Niemca, który 
chcąc wywabić plamę na rękawie tużurka, 
zabrał się do studyowania chemii. [ nauczył 
się chemii, ale pierwej zdarł tużurek. Ro­
din zaczął od podróży w okolice Tours, 
gdzie dłngo studyował czaszki indygienów. 
Jak wiadomo, Balzac urodził się w tych 
stronach. Ale jeżeli mu potrzeba tych stu- 
dyów? Balzac sypał na rok dziesiątkami to­
mów : Flaubert pracował czasem miesiącami 
nad jednym okresem; przyczem wyrjwał so­
bie włosy, tarzał się po ziemi i ostatecznie 
dostawał napadów konwulsyi. Yerlaine, o 
którym niżej, maczał pióro w kieliszkn pio- 
łnnówki i wzorem znajomego Słowackiemu 
organisty :

...Tęgo grywał pijany,
Ale na trzeźwo okropnie rzępolił.

Są między wielbicielami Balzaca tacy, 
którzy woleliby odebrać obstalunek Rodi- 
nowi, a powierzyć gr Yaselotowi. który zgło­
sił się na jednym z ostatnich „Salonów" z 
gotowym projektom. Widziałem ten projekt 
z głową Balzaca, przyczepioną do leżącego 
tułowiu sfinksa i wolałbym osobiście pocze­
kać na Rodina. A tak mi się zdaje, ie i 
samemu Balzaoowi nie pilniej.

Z Yerlainem, dla którego także mowa o 
pomniku, rzecz ma się całk:em inaczej. W 
Revue Bleue p. Maurycy Spronck wyraża

Krabem, a w dodatku na chybił trafił wy­
rzucił mu małżeństwo dla pieniędzy. Fou- 
quier ożenił się bez grosza posagu ; o Yer- 
lainie zaś samym dowiedzieliśmy się pr/y 
tej sposobności, że pojąwszy żonę piękna i 
majętną, obchodził się z nią niegodziwie. A 
ojcem zostawszy, targał się na życie wła­
snego dziecka, uważając macierzyństwo z 

" estetycznych względów za rzecz dla siebie 
| wstrętną. Wywleczone zostały jednocześnie 
! na stół Antynousowe przygody nieboszczyka, 
1 niedopuszczające komentarzy. We wspomni:;- 
!nym wyżej artykule Maurycy Spronck słu­
sznie wytyka niewłaściwość tych pośmiert­
nych sądowych dochodzeń. Ze uieboszcz■;> k 
miał do czynienia z kryminałami, za żyr a 
wiedziano powszechnie. Nie przeszkodziło to 
równie powszechnemu składaniu laurowych 
wieńców na jego grobie. Dopiero gdy wysta­
jąca z grobu ręka dobrała się do skóry ko 
leżeńskiej, podniósł sie protest kolegów!

B.orąc jednak w obronę pamięć artysty­
czną zmarłego i sprawę jego pomnika, p. 
Spronck nie zadaje sobie bezowocnego trudu 
dla zatajenia zbyt rażących rysów jego mo­
ralnej charakterystyki, i rysy te z pod jego 
pióra chcę jedynie dobyć i zatrzymać dla 
mojej własnej obrony: „Złe zwierzę... mon­
strualny i fenomenalna maniak, którego pe­
wne kumórki mózgowe zawierały w sobie, 
dzięki kaprysowi natury, kilka iskierek, 
rozpalonych u tajemniczego płomienia ge­
niuszu". Żle z Lavaterem!

Kas. W.

Dział
-  Rewizja katastru gruntowego

zwróciła na siebie szczególniejszą uwa­
gę w powiecie przemyskim, gdz-e 
przed laty 15 zaklasowano grunta nie­
zmiernie wysoko, wskutek czego lu­
dność jęczała formalni* pod nadmiarem 
podatków i dawała niejednokrotnie 
wyraz pokrzywdzeniu swimu tak na 
zgromadzeniach miejscowego oddziału 
Tow. gospodarskiego,jakoteż przy sp o ­
sobności przedwyborczych zgromadzeń

Ze świata artystycznego.
Paryż d, 8 września.

Ruch artystyczno literacki mieliśmy oso­
bliwie ożywiony w ubiegłym miesiącu, jak 
na ogórkową porę, którą możnaby tu na­
zwać porą sałatową. Głównym czynnikiem 
tego ożywienia była wprawdzie sprawa dwóch 
pomników, o których nie można powiedzieć 
na pewno, czy są lub będą dziełami sztuki, 
ponieważ niewiadomo dotąd nawet, czy bę­
dą. Z pomnikiem dla Balzaca dzieje się tak- 
prawie, jak z naszym dla M ekiewicza. Tylko 
z innych powodów. Pieniądze zebrano w mig 
przed ośmiu laty i w mig takżi powierzono 
wykonanie rzeźb'arzowi Chapu, godząc się

przekonanie, że w niedalekiej przyszłości Mo Oj.ał parlamentarnych. Sprawę tę — 
będzie tutaj z pomnikami tak, jak z mowa-1niezmiernie dla podatkujących ważną, 
mi pogrzebowemi, od których nieboszczykowie J • ją j w 3^3 ręce Wydział powiatowy, 
zaczynają opędzać rię testamentowemi za-i który wspólnie z oddziałem Towarz. 
strzeżeniami. Oczywiście wolałbym, oawet w j g<jsp©dar^k4pgo, a na podstawie zna- 
marmurze, odmówić kompanii takiej n p. j ] omieie przez posła do Rady państwa, 
posągowej towarzyszce, jak owa Mere Ibra jp. dr. Władysława ńraińskiego opra- 
him, markietanka 2 pułku żuawów, o któ- j jowanego elaboratu, wykazującego 
rej już po odsłonięciu snycerskiego arcy-} krzywdę powiatu, spowodował, że k o : 
dzieła, dow.edziano się, że nie wąchała ni-jniisya krajowa, złożona z radcy skar- 
gdy prochu, a [leżeli nosiła krótką spódnicę, | bowego, p. Hankicwioza, oraz delega- 
to z powodów, nie mających żadnej styczno-1 t^w pp. Brenera i Wasilkowskiego 
ści z obozową, a przynajmniej wojenną słu- J  wniknęła w rzecz gruntownie i oby - 
żbą. Kwestyę natomiast, około której wszczął j ohawszy bardziej pokrzywdzone g cni- 
się spór z powodu Yerlaine’a, a mianowicie, 1 ny powiatu, przekonała się naocznie 
czy zmarły poeta ma prawo do pomnika,! jak niepropcrcyonalnie wysoko opo- 
rozstrzygnąłbym najchętniej na jego korzyśó. ■ datkowaną jest ziemia przemyska. 
W motywach powołanych przez stronę prze- 1 Oprócz tego odbyło się w dniu 25 bm., 
ciwiią, nie chcę szukać nawet argumentów' w sali ratuszowej w Przemyślu, pod 
lla swoje własnej obrony. Zdarzyło mi się 1 przewodnictwem wicemarszałka powia- 
bowiene, iż charakterystyka poety, pobieżnie tu, p. dr. Czaykowskiego zgromadze- 
skreślona na tern miejscu, ściągnęła na mnie nie włościan, na którern poseł dr. Kra- 
zarzu pośmiertnej kalumnii, który mnie iński objaśnił włościan o doniosłości 
dotknął srodze, mimo wielce już znieczulo- rewizyi katastru gruntowego, a repre- 
nej mojej wrażliwości. Wpatrzywszy się w zentanci poszczególnych gmin podali 
fotograficzny konterfekt nieboszczyka, mój na ręce komisyi daty, dotyczące nad- 
6zanowny kontradycent doszedł do przekona- miernych obciążeń podatkowych. P. dr. 
nia, że musiał to być człowiek najpoczc w- C^aykowskiemu, który w przemówiw­
szy. Myślę, że obecnie jestem usprawiedli- niu do włościan podniósł z naciskiem, 
wiony i ooawiam się nawet Większej, niż iż brać starsza nie odmawia nigdy 
bym chciał kompromitaeyi dla Lavatera.‘  obrony ludu, gdy idzie o sprawę słu- 
Ale znowu z wybuchem nieprzyjaznych u- szną i że pomoc tej braci je f̂c z po­
czuć. które zagradzają tutaj obecnie drogę wnością wydatniejszą, aniżeli -w iohrze- 
biednemu Yerlaine’ow; do marmurowej nie- nia rzekomych przyjaciół i opiekunów 
śmiertelności, nie sympatyzuję bynajmniej. Indu, zwołujących wiece tylko po to, 
Zmarły poeta nie był „człowiekiem naj- aby siać na nich niezgodę — podzię- 
poczciwszym", ale uznano go dośó jedno- kowali włościanie za troskliwe, pia- 
myślnie za życia i zaraz po śmierci za nie- wdziv/ie ojcowskie zajęcie się sprawą 
pospolitego artystę i myśl uwiecznienia jego serdecznem „Bóg zapłać", 
rysów w ogrodzie Luksemburskim, między — R yilki zbożowe. Im więcej 
wizerunkiem Murgera a wizerunkiem Ban- szczegółów podają urzędowe sprawo- 
Tille’a, o których poczciwości wolno powąt- zdania ze żniw na różnych terenach 
piewaó także, nie spotykała nazajutrz po prodnkcyi, tem pewniejszym staje się 
pogrzebie żadnego przeciwieństwa. Cóż się fakt, ie  rezultat zbiorów na całym 
stało od owej pory? Stała się rzecz dosyć świecie zmniejszył się znacznie Wsku- 
smutna Zmarły poeta nadużywał dośó po- tek słoty sierpniowej i wrześniowej, 
spolicie gorących trunków, nazywając nawet Prawie nie ma w Europie kraju, w 
rzeczy po imienin, był nałogowym pijakiem, którymby deszcze nie zaszkodziły ja - 
Pijany, bredził od rzeczy, a zwłaszcza wy- kości, a gdzieniegdzie nawet ilości 
myślał. Wymyślał całemu światu, nieprzyja- ubożą, a znów w Ameryce zbiory da- 
ciołom i przyjaciołom nawet. Czasem nstnie, ły rezultat o 30% gorszy od zbiorów 
kiedy upił się w towarzystwie; czasem zaś w dobrych latach, a to wskutek nie­
kiedy pił samotnie, maczając pióro w kała- słychanych Upałów. Do tego należy i 
marzu i w kieliszku z zielonym płynem, po to dodać, żb kukurudza nie daje ta- 
kolacyi. Widziano o tym narowie, i bawio- kich zDiorów, jakich jeszcze przed 
no się nim, ściągając umyślnie mistrza na dwoma miesiącami można się było 
bankiety, po których następowały niezawo- spodzi iwaó i ze ziemniaki zaczynają 
dnie czasem grubijdńskie i plugawe, ale gnić w sposób zatrważający. Zb ór 
czasem zjadliwie dowcipne łajania i złorze- 1 owoców jest słaby, winogron zbierze 
czenia. Łajań tych i złorzeczeń, przygodnie lię zaledwie dosyć, obfity zbiór ohn ’e- 
skreślonych na brndnycn świstkach papieru, jlu  stracił na wartości w skutek do- 
poaostałii cała wiazka * rękach wydawcy | szczu podczas obrywania, a buraki 
Yerlaine1 a, od którego -  eboszczyk wyciągał mimo, że nimi obsadzono o 19% y.ię- 
raz po razie pięciofra. kówki, dając w za- oej ziemi, daje zaledwi 1 tyle cukru, 
mian, co znalazł pod ręką. Czy miał wy- ) co w roku zeszłym, bo sa i znacznie, 
dawca prawo ogłosić tę część literackiego lżejsze znucznie mniej cukru za w ie- 
spadku po nieboszczyku? Jużci miał prawo'rają, niż w latach, kiedy pogoda by- 
szukać drogi do odzyskania swoich pięcio- wala normalną,
frankówek! Dość że ogłosił pod tytułem Mimr tego wszystkiego m targach 
„Invectives“ i odrazu jakby młotem rozbił zbożowych me było dotąd znaczniej- 
dźwigający sir marmur w cieniu drzew szego ruchu, chociaż tendencya na 
luksemburskich. Miedzy wyląjanymi trafił [ całym świecie od dwóch tygodni się 
się opływowy literacki krytyk Fouąier, ustaliła, a ceny znacznie się podnio- 
i na gwałt zawołał. Powód do obrazy miał sły. W porównaniu z cenami lipcowy- 
słuszny, co prawda. Nieboszczyk nazwał go mi przed żniwami, są dzisiejsze ceny
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o 10 do 12 procentów wyższe, tylko 
że konsumeya stale zachowuje rezer­
wą w zakupnaeh. Wskutek tego obro­
ty  są ospałe. Usposobienie to wypływa 
najpierw z przekonania, źe tegoroczne 
zbiory z dodatkiem zeszłorocznych 
zapasów wystarczą zupełnie na po­
trzeby, następnie zaś z faktu, że kon­
sumeya zaopatrzyła się już dostate­
cznie w zboże i może jakiś czas spo­
kojnie wyczekać.

W  Austro-W ęgrzech ceny stale się 
podnosiły, co tembardziej zadziwia, że 
dowóz na targi był w ostatnich dwóch 
tygodniach bardzo obfity. Mniejsze 
partye pszenicy, zakupywane przewa­
żnie po stacyach idą za granicę, ję ­
czmień znajduje stale odbiorców, ale 
na ogół eksport znacznie osłabł, jak 
się zdaje z tego powodu, iż producen­
ci z lepszymi i celnymi gatunkami 
bardzo się drożą. Kupcy wychodzą z 
tego założenia, że zbiór jęczmienia 
wypadł na W ęgrzech bardzo dobrze, 
że przeto jest dostatek tego ziarna. 
Liczą na to, że gdy producentów przez 
jakiś czas wytrzymają, to ceny cokol­
wiek się obniżą. Zgoda nastąpi pra­
wdopodobnie już niedługo a eksport 
jęczm ienia tej jesieni będzie wtedy 
znaczny.

— Towarzystwo powroźnicze w
Radym nie rozesłało następujący okól­
n ik : Towarzystwo powrożnicze w Ra­
dymnie założone w roku 1884 powoli j 
lecz stopniowo rozwija się, co wyka­
zują rezultaty rachunkowe ostatnich 
lat pięciu. Mianowicie sprzedano to-1 
w arów :

1894 sprzedaż to- 
podwoiła przez o-

w r. 1891 za . 15.533 zł. 78 ct.
* 1892 „ . 27.659 „ 33 „
„ 1893 „ . 25.376 „ 11 „
„ 1894 „ . 31.364 „ 93 „
„ 1895 „ . 32.749 „ 56 „

W roku 1892 i 
warów prawie się 
trzymaną dostawę dla c. k. fabryk ty­
toniu w Galicyi, w roku 1893 nieco 
ona zmalała przez zreformowanie 
cennika i obniżenie przeciętne cen 
towaru o 15%, które to ceny do dziś 
dnia obowiązują Kapitał własny To­
warzystwa wynosi z końcem r. 1895 
w funduszu rezerwowym 1.008 złr., 
w udziałach 3.534 złr. 68 ct. W roku 
1894 nabyło towarzystwo na własność 
realność, wybudowało halę, w której 
towary bywają wyrabiane i dom na 
pomieszczenie biura i magazynów, 
wszystko to kosztem 12.211 złr. 88 
ct. Liczba członków pracujących w y­
nosi 36 nie licząc czeladników i chłop­
ców.

Jest to treściwy krótki obraz 12-le- 
tniej działalności. Rezultaty te jakkol­
wiek świadczące o ciągłym postępie, 
zadowolić nas nie m ogą! Towarzystwo 
jedyne na cały kraj w swoim rodzaju, 
produkujące towar każdemu gospoda­
rzowi niezbędnie potrzebny, powinno 
w kraju przeważnie rolniczym lepiej 
się rozwijać. Nie będziemy tu się roz­
wodzili, jakie przyczyny się składają, 
że u nas w ogóle przemysł domowy 
bardzo słabo się rozwija — względnie 
do naszego towarzystwa nadmieniamy 
tylko, że główną przeszkodą rozwoju 
stanowi brak kapitału obrotowego.

Przy zwiększającej się corocznie sprze­
daży towarów, a tern samem potrzebie 
większego zasobu materyałów su ro -' 
wy eh. jak niemniej z powodu nabycia 
realności, na zakupno której zacią- j 
gnęło towarzystwo pożyczkę 10.000 
złr. i takową w roku 1895 spłacać 
rozpoczęło, kapitał z obrotu wycofa­
nym i użytym być musi na spłatę 
długu, czyli lokowanym w majątku 
nieruchomym.

Ponieważ atoli z jedne;, strony 
przedsiębiorstwa bez kapitału prowa­
dzić niepodobna, z drugiej zaś strony 
kredyt tani w towarzystwach finanso­
wych krajowych jest dla nas niedo 
stępnym (potrzeba bowiem oprócz ży­
ra w towarzystwach dwóch dobrych 
podpisów, a w banku austro-węgier­
skim są jeszcze większe trudności), 
przeto postanowiło walne zgromadze­
nie odbyte dnia 8 lutego b. r. w myśl 
§. 53 statutu podnieść wysokość udzia­
łu pojedyńczych członków do kwoty 
50 złr., a zarazem udać się do osób 
znanych z troskliwości o podniesienie 
przemysłu domowego z zaproszeniem, 
by składając jeden lub kilka udziałów, 
tudzież wpisowe w kwocie 1 złr. do 
naszego towarzystwa przystąpić ra- 
czyły.

Nie jest to prośba o jałmużnę, bo 
tej dzięki Bogu towarzystwo nie po­
trzebuje. Jest to tylko prośba o po­
parcie towarzystwa krajowego, a nad­
to nastręczenie sposobności ulokowa­
nia swoich oszczędności na pewny i 
dobry procent, najniższa bowiem dy­
widenda, jaką towarzystwo wypłacało

swoim  członkom, wynosiła 6% od sta. 
Dla towarzystwa zaś będzie to praw­
dziwym  dobrodziejstwem, gdyż nie 
będzie potrzebowało jak dotąd kredytu 
potrzebnegoljczerpać u prywatnych ban­
kierów i opłacać od 9 do 12% .

Wiedeń d. 28. września.
W ażniejsze zmiany kursów  w ostatnim ty­

godniu były następujące:
19. wrześn. 26. września. 

Renta papierowa . . 101-45 101-35
Austryacka renta koronowa . 101-20 101-10
Eenta srebrna . . . 101-60 101-45
Eenta złota . . . 123-45 123 30
4 pro. węg. renta złota . 122 20 122-10
Węg. renta koronowa . . 99-25 99 05
Anglobanki . . . 155-50 15475
Węg. Bank kred. . . 402 — 399 ?0
Zakład kredyt. . . 369-— 368 25
Bank związk. . . . 265-50 263-75
Austr. węg. Bank . . 953-— 951 —
Unionbanku . . . 298 50 297 —
Austr. zakład kred. ziemsk. . 454-— 455"—
Landerbanki . . , 251-50 251 —
Aipiay . . . .  86 25 85-75
Nordbany . . 3410-— 3415-—
Austr. kolei północno-zaebod. . 273-— 275-50
kolej doliny Łaby . . 279-50 280-50
Kolej państw. . , . 367-25 366 75
Kolej połud. . . . 102-— 10125
Marki papierowe , . 58 75 58-82-5

Wiedeń dnia 28. września.
Ważniej sza zmiany een w ubiegłym tygodniu 

na rynku tutejszym były następujące :
najniższe

pszenica na jesień 7*19
pszenica na wiosnę 7’47
żyto na jesień 6-46
żyto na wiosnę 6 58
owies na jesień 5 66
owies na wiosnę 5-94
kukurudza na wrzes.-paźdz. 4-12
kukurudza na maj-czerwiec 4-21 
rzepak na wrzesień-paźdz. 11-35
rzepak na styczeń-luty 11-95

7-34
7-66
6-63
675
5-83
607
4-23
4-35

11-70
1205

R O Z  M A IT O S C I .
Szulerka ostendzka. W Monte Carlo 

najwyższą stawką aa jeden numer rulety 
jest 180 fr., w Ostendzie zaś aż 300 i obli­
czono, że naraz można wygrać do 200.000 
franków. W trente et ąuarante najwyższa 
stawka wynosi 12.000 franków, ale krupie­
rzy pozwalają dodatkowo dokładać po 6000 
fr. a nawet dla wielkich partneró-iy po 25 
tysięcy fr. na jeden rzut. W  Monte Cąrlo 
gra się o złoto, w Ostendzie o marki, któ­
rych wartość dochodzi do sześciu ty^py 
franków. Pewni znani bankierom gracze cie­
szą się nawet nieograniczonym kredytem. 
Niedawno zdarzyło się, że na każdy rzut 
równocześnie czterech graczów dało najwyż­
szą stawkę 12.000 fr. i to nikogo nie zdzi­
wiło, a tymczasem w Monte Carlo podnoszą 
się wszyscy gracze od stołu, gdy ktoś za­
woła: ten pan stawia maksymum. A nie­
stety płeć piękna oddaje się z całą namięt­
nością hazardownej grze, a na czele stoją 
Angielki i Niemki. Półświatek jest licznie 
reprezentowany. Wielscy rosyjscy gracze zja­
wiają się dopiero teraz we Wiedniu. Tylko 
wielcy gracze mogą znaleźć krzesło, pospo­
lici muszą stać — takie jest mnóstwo za­
paleńców. I to wszystko dzieje się pod okiem 
władz belgijskich.

Dyam enty w stali. Badania doświad­
czalne prof. Rossela i asystenta tegoż, p. L, 
Francka w Bernie doprowadziły do otrzy­
mania węgla ze stali w postaci drobnych 

'kryształków dyamentowych. Poddano pró- 
! bom stal rozmaitego pochodzenia, laną i 
kutą i zależnie od metody fabrykacyi, oraz

dalszego sposobu traktowania stali otrzymał 
ne dyamenty były rozmaitej wielkości i o 
różnem ukształtowaniu płaszczyzn. To, co 
dotychczas o tych badaniach donosi artykuł, 
zamieszczony w nr. 361 czasopisma „Pro- 
metheus“ , wskazuje, że wielkość tych sztu­
cznych dyamentów nierar przekracza już 
wymiary mikroskopowe i każe się spodzie­
wać dalszego powodzenia prób.

Podziękowanie. Związek katolickich 
towarzystw dobroczynnych składa najgorę­
tsze podziękowanie pani Edwardowej Jędrze- 
jowiczowej oraz p. Witoszyóskiemu za naj­
łaskawsze ofiarowanie maszyn do szycia dla 
rodzin L. i Sz. znajdujących się w wyjątko­
wej nędzy. Również „Bóg zapłać1- wszyst­
kim dobroczyńcom, którzy dotychczas po­
spieszyli z pomocą tym rodzinom, składając 
datki, które wynoszą do dziś 8 zł.

Lekarz chorób kobiecych i akuszer

Dr. Józef Zakrzewski
■ odbywszy czteroletnie studya specyalne w Ins- 
i bruku, Monachjum i Wiedniu w klinikach
■ prof. Ehrendorfiera, Winckla i Chrobaka 
! osiadł we Lwowie i ordynuje przy uli­
cy Słowackiego 1. 5, 1 piętro od 3. do 5.

Dla ubogich od 9 do 10 bezpłatnie.

łóesM  i  lcelay §© robot iretom y©b i
p o l e c a  ~mw w i e l k i m  w r y  b o M e ,  » » ■ ■  1 j

J Ł T « J J »
Lwów, ulica Halicka 1. 14.

Ubezpieczenia
budynków, ruchomości, towarow 

i  zboża od ognia,

Ubezpieczenia
ziemiopłodów od  g r a d o b i c i a ,

Ubezpieczenia
życia człowieka we wszelkich kom 
binacyaeh, przyjmuje dla krakow­
skiego Towarzystwa wzajemnych 
ubezpieczeń i udziela wyczerpują­
cych iniormacyj upoważniony do 

tego przez tę instytneyę

Dr. Władysław Mffioiski
w Krakowie, ul. św. Anny I. 2.

n l. Karola Lmiwifca 29
Skład wszelkich

Przedsiębiorstwo robót b  e t o n o 
w y c h  i k r y c i a  d a c h ó w :  papą 
ogniotrwałą , dachówką, łupkiem 
szląskim, francuskim i angielskim 

i cementem drzewnym
(Holzeement). 8185

Ceny możliwie najprzystępniejsze.
T elefon  N r. 460.

buwie dla dam, mężczyzn i dzieci
Wyrób najlepszy, ogromny wybór, ceny najniższe

w handlu pud firma: 1030

G A n n i E L
w e Lwowie, plac H alicki 1. 3 .

D R O D i \ £  O G Ł O S Z E N I A  p o  1 c t .  o d  w y r a ż a .

Łó ż k a  żelazne, składane po złr. 5-80, 
żelazne z bokami, orzechowo lakierowa­

ne po złr. 14, 16, 18, 20 i wyżej. Matera­
ce druciane po złr. 12-50 poleca Piotr 
Chrząatowski, handel żelazny we Lwowie, 
plac Kapitulny 1 (naprzeciw katedry).

Q G R O D N IK  praktyczny we wszelkich
gałęziach , z chlubnemu świadectwami, 

z ptwnemi rekomendaeyami, kawaler, po 
szokuje posady na ordynatyę, od 15. paź­
dziernika. Poste restante Fołomyja, A. B.

J l f a n P o l i l /  Lwów, poleca wszelkie • laujjI l ir  lnBtriunenta iru-
z y o s n e  i samogrająee. Cenniki bezpłatnie

B u l i o n
świeży, parą gotowany, przewybomy, po 
zniżonych cenach złr. 5-—, 6-—, 7-50; dla 
ehoryeh z samego drobiu i dzikiego ptac­
twa po 10 złr. kilo. Lapszyn — Brzeiaay

im d» zapuszczania p i l i
z najlepszej f a b r y k i

Fryilema ScMMa
Lwów, Rynek 45.

Najtańsze źródło
dla instalacyi telefonów, dzwonkow 

elektrycznych i gromochronów

EDW ARD G O TTLIEB
Lw ów, ul. Sykstuska 23.

EKONOM uzdolniony, mogący się wy­
kazać dobrą rekomendaeyą, otrzyma 

posadę za dobrem wynagrodzeniem. Odpi­
sy świadectw nadsyłać: Zarząd dóbr Huj- 
eze. Odpisy świadectw się nie zwracają. 
Listy nieuwzględnione zostają bez odpo­
wiedzi. 290

Zarobek uboczny
150— 200 zł. miesięcznie dla osób wszel­
kich stanów, które się zechcą zająć 
rozprzedaią prawnie dozwolonych lo­
sów. Oferty d o : Haupstadtisohe Wech- 
selstuben-Gesellschaft A d le r  & Com . 

Budapest. (Założony w r. 1874)

o nowych, Mn  ładnych narach
po 25 złr. sztuka

sprzedaje 1010

Szkółka kilimkarska
w Oknl t p G rzym ałów .

larsu

Bulion “w 11LJ L i  1 1 V / 1  I najprzedniejszy
po złr. 4-—, 6 40 i 7-20 za kilo

poleca handel 7915

St. Markiewicza
we L w ow ie , w Rynku I. 42.

stare i nowe sprze­
daje najtaniej 

Enail W einer
W1EN I., Salzthergasse 3.

Wincenty KncziMi
Lwów, ul. Kopernika I. 2

poleca
Książkę do modlitwy dla mężczyn

przez Ks. Jana Gnatowskiego, 
Prałata Jego Świątobliwości L e­
ona X III  w kieszonkowym for­
macie w eleganckiej oprawie skó­
rzanej po 1.50, 1.80, 2 zł. i 2.50. 

Nabożeństwo codzienne przez hr. 
Cecylię Plater Zyberkównę w ma­
łym kieszonkowym formcie w o- 
prawach ozdobnych po 1.20,1.50, 
2 zł., 2.50 i wyżej.

Kazania ks. dr. Jaszowskiego 2.50. 
Rytuał ks. Malarskiego 1 zł. 
Szkaplerze w arkuszach i zupełnie 

wykończone.
Medaliki i krzyżyki w wielkim w y­

borze tuzin po 7, 8, 10 et i w. 
Różańce kute na drucie po 5, 6, 8, 

10 ct. i wyżej.
Obrazki św. 100 sztuk 20, 30, 40, 

50, 60 ot., 1 zł. i 1.50.
Obrazy św. wielkości 5 0 x 4 0  ctm.

artystycznie wykonane 18 ct. 
Obrazy św. wielkości 3 4 x 4 2  ctm. 

12 ct.
Wincenty Kuozabiński

Lwów, ul. Kopernika L 2. 999

Antoni Gudiens
SKŁAD PŁÓCIEN I SZYFONÓW

we Lwowie, hotel Europejski, plac Maryacki
poleca najtaniej

Chustki zimowe „Himalaja“,
B a r c h a n y

kolorow e i białe w największym wyŁorze
oraz

Bieliznę stołow ą, Pościel, Bieliznę 
męską i dziecinną, Bieliznę Dr. Ją- 
gera ciepłe pończochy i skarpetki

po cenach najtańszych.

I)
pismo rolnicze tygodniowe — wychodzące 
W  Poznaniu — rozpowszechniono także 
w szerokich kołach ziemian Galicyi, Śląz- 
ka austr., Król. pols. i Eosyi. Przedpłatę 
(kwartalnie 1 złr. 12 ot. — całorocznie 
4  złr.) prosimy nadsyłać wprost do Ke 
dakcyi „Poradnika G ospodarskiego11 
w Poznaniu (Pozen) Ogrodowa 13 N 
Na żądanie dostare/a się wszystkich nu­
merów cd 1. stycznia 1896. 1033

BRZYTWY ARBENZY’efl°
z dającą się odmienić klingą, 
są sławne w świeeie z nad­
zwyczajnej dobroci 
zdumiewającej łatwo 
śoi przy goleniu. Nie są to niemieckie, 
t. zw. tanie brzytwy, ale francuskie fabry­
katy, a oznaczone imieniem i adresem fa­
brykanta A Arbenz, Joutme, Doubs , dają­
ce najzupełniejszą rękojm ie ja k ości, 
pewności i praw dziw ości! Każda-sztu­
ka , któraby przy użyciu nie odpowiadała 
wymaganiom , zostanie z wszelką gotowo­
ścią zmienioną na inną. Do nabycia we 
wszystkich handlach. * 8052

Do bajcowania

pszenicy
poleea

siarczan miedzi
po najtańszych cenach

FIEMA HANDLOWA

W . C Z O P P
Lwów, Żółkiewska 1. 2.

Nowo otworzona
PRACOWNIA POWOZÓW

włącznie lakiernia powozów i robót 
budowlanych, poleea się łaskawej pa­
mięci P. T. interesentów. Przyjmuje 
wszelkie roboty w zakres ten wchodzące

J Ó Z E F  P C K A S
pracownia pow ozów  i lak iern ia

Ł -w7-C>-w  13_

1. *  Millenium.
Józef Petanovits

M F "  Z E 3 -u .d _a -p  2 s z t .  “ ^ 8 1

BISTAUBiHT FR A K A M I
naprzeolw  głów n ego paw ilonu przem ysłow ego.

Punkt zborny arystokratycznego towarzystwa. 8098
Jedyna restauracya bez muzyki, z oddzielnymi gabinetami. Najlepsza francuska ku­

chnia. Do rozporządzenia stoją też obszerne salony dla liczniejszych towarzystw.

HOTEL „REM!“ W  BUDAPESZCIE
w Rynku Józefa Nr. 4

w samym środka m iasta, naprzeciw  teatru ludow ego.
70 pokoi nader elegancko urządzonych i oświetlanych elektrycznie. Winda. 

Własna restauracya z kuchnią francuską i węgierską. Kawiarnia, sale na kankiety. 
Za pomocą kolei elektrycznej"bardzo wygodna komnnikaeya z wszystkimi dworcami. 
Ceny umiarkowane. 8107

Papier listowy 
^  Koperty

dla obrotu handlowego

P LAK ATY
E T Y K I E T Y

KOLOROWE DRUKI 
artystycznie wykonane.

Kupujemy i sprzedajemy wszelkie papiery wartościom e jak:

renty państwowe, listy zastawne, akcye,
losy, monety zagraniczne

p o  n n j n m i a r k o w a ń s z y c h  c e n a c h
Polec-amy

srnO  3MC JE m " W
na losy do najbliższych ciągnień.

LOSY
poje J y1 i ze, lub grupami ra spłaiy miesięczne jak najtaniej; poi 
złożeń ii pierwszej raty każda wygrana należy się już kupującemu.

Iowarzystwo bankowe i kantoru wymiany

SGHELLENBERG & KREYSER
L w ó w , plac Halicki 1.

8070 dostarcza

J .  L .  B A Y E R ’A
(Q K O L .IX

Zakład przem>sło- 
wy dla 

druków i papieru.
Wzory i cenniki 
gratis i franeo.

Najlepsze pióra stalowe 

Carl Kuhu & Co. in f ©n
Nr. 6  Stephansplatz Nr. 6.

Założony w  r . 1 8 4 3 .--------- =

Sztukę być piękną i zostać młodą
zaręcza

H A V I S S A N T E  Dr. L E J O S S E

Oryginalny flakon zł. T50 
i zł. 2-50, za nadesłaniem 
naleźyfcości w gotówce lub 
też w markach pocztowych.

Główny skład i wysyłka:
B u d a p e s t ,  Fr.  S c h w a r z ,  

Ellsabethrlng 26.
Do nabycia w pierwszorzędnych apte­

kach i skłaiacb perfumeryi.

1042
Założony w roku 1843.

C A R L  - 1 U H N  &
^  T W F -J E 3 E i«r .
S^Nr. 233 F. Pióra „Lohengrin" z grawirowanym wspaniałym

C eb u lę  m ors <ą. . . .  .
jako najlepszy i najskuteczniejszy środek do truca myszy

I szczurów poleea
A l o j z y  H t l l D n e r ,  Lwów, R y n e k  38.

C o . ,

łabędziem; ^

co-o -

baidio silne pióra „Magnum-Bonum“, nadzwyczaj trwałe, popielate, 
o  w paczkach tuzinowych. 1

:2  Nr. 358. Pióra 
„Hercules"

nadzwyczaj sil- ct 
•' > siu'iWSSiSSlHbBf' ne, prawie

nie do zużycia, do ciągłego pisania, popielate.

:ARL KUHN&ęss  ̂ _
00

C7 X » X j: pj
- »  Hr. 554 EF Al., t. zw, _ , ti—. nlum, bardzo kończaste, o

koloru aluminium. _<| Damskie Pióra Aiumi- 
o

Z  De nabyć a we wszystkich pierwszorzędnych handlach papieru.
CT

■5Z5Z525£SZ5?5c£Z52525ZS2SZ5Z5HSl SE5EFS5HSH SHSHfffiSH 525252525252529 
u ------------------------------------------a  a ------------------------------------------b

Białe i piękne ręcel
Najbardziej c?ił,wone i o- 
pierzchuięte rę^e wybieleją 
i wydelikatnieją po kilka- 

kretnem natarciu

naprzeciw fontany świetlnej na 
placu wystawowym.

W m ieście przy ulicy Andrasza I. 39
obok staeyi kolei podziemnej a w pobliżu 
opery. Doskonała węgierska i francuska 
kuchnia. Szybka usługa. Skromne eeny.

Wydawnictwo HIPOLITA WAWELBERGA.

TRYLOSJA B I D  SIEKIEIIffl:
OGNIEM I MIECZEMu 2 tom y

wP O T O P u 3 tom y
„ W O Ł O D Y J O W S K I"  i  tom

opuściła prasę w taniem „ J n b l le n s z o w e m  w y d a n iu 1*. Cena wszyst­
kich trzech powieści (6  to m ó w )  w księgarniach

p l^ ć  i  p ó ł  k o r o n  ( 5 ‘ /i k o r o n )  
w oprawie o ś m  k o r o n  ( 8  k o r o n ) .

Słoik 80 et.

Towarzystwo W z a jr n r  W i n  we Lwowie
ulica Wałowa I. 14 (nad Centralną kawiarnią)

przyjmuje wkładki oszczędności
oprocentowując takowe po

IU
niezrównane.

Usuwa piegi , opalenie sło­
neczne i żółto-brunatne pla­
my z twarzy. Cena 60 ct.

7506 ■

Oricntalina
Puder w płynie

nadaje t w a r z y  piękną i 
przyjemną białość, odświe­
ża i konserwuje. Cena 1 zł.

Dentolina
najlepsza glicerynowa pasta 

w tubkach
do czyszzzenia zębów i konser­
wowania dziąseł. — Oena 25 ct.

W  S ° |o  - W i
i udziela swym członkom kredytu za miernym procentem.

Dyrehcya,

Przez Wys. c. k. Ministerstwo oświaty koiieesyonowana 
A .  K a n f m a n ’ąSzkoła r jp llw  i malarstwa

Wien, IV., Weyringergasse Nr. 37.
Oddziały: rysunki z natury, portrety, malarstwo : krajobrazy, pastele i akwarele. 

Nauczyciele: Carl Frelherr Ton M erode , Heinrieh Lefler jr . ,  A dolf Kauf- 
m tn  etc. Przyjęcie od 25. września. Nauka od 1. października. Prospekty wysyłane 

franco. Pensy* zostanie udowodniona. 8911

Powietrze lasów iglastych w pokoju
otrzymuje się przez rozpylanie

KADZIDŁA SOSNOWEGO.
Prócz miłego leśnego zapachu, posiada nieoszacowane własności hygie- 

niczne. Oezyszeza i odświeża powietrze mieszkań w tak wysokim stopniu, że 
jest powszechnie polecane przez pp. lekarzy do oddeehania cierpiącym na cho­
roby piersiowe.

Flakon 60 et., r o z p y l a c z e  od 24 ct. do 3 złr.

tywa na 
centów.Mydło z igieł sosnowych

J I I  I H H l f  0 1 I C 2
a8 L W Ó W : sklepy własne ulica Kopernika 1. 3, ulica Halicka 11. 

KRAKÓW: Sukiennice 1. 20, CZERNIOWCĘ: Rynek 3.

■5225252525252525252525252525252525252525252525252525252525252525*


